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Redakcja jest czynna codziennie od godz. 16 do 17, nadto we wtorki i piątki wszelkie 
splawy dotyczące pisma załatwiać mozna od godz. U-ej do 13-ej w lokalu .Ogniska 
Nauczycielskiego' Rynek Kościuszki 11/1 2 l-e piętro. Prenumeratę i ogłoszenia przyj­
muje również .Księgarnia Lowicka". Rękopisów niezastrzeżonych Redakcja nie 1.wraca. 

Redakcja zashzega sobie możność czynienia skrótów w artykułach. 
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Po wy rze 
W poniedziałel~ dnia 8 b. m. odbvlo się w sali 

Sejmu w Warszawie Zgromadzenie Narodowe dla 
wyboru Prezydenta RZfczypospol~tei. Zgromadzenie 
Narodowe ponownie powierzyło odpoWiedzialny urząd 
G/owy Państwa prof. Ignacemu Mościckiemu. 

Profesor M l ścicl<I urodzil się dnia l ~rudnia 
1867 r. w Mierzanowie (ziemiu plocka). Po ukoń­
czeniu gimnazjum w WarszaWie udFlje się młody p. 
Mościcl<j do Rygi, ~dzie studjuje chemję. W czasie 
studjów uniwersytecl<ich dzisiejszy nasz Prezydent 
bierze czynny udział W niepodległościowym ruchu 
młodzieży i wskutel< tego w roku 1892 jest zmuszo­
ny opuścić granice kraju, chroniąc się przed prze­
śladowaniem władz rosyjskich. 

Prof. Mościcld osiedlił się w Londynie i prze­
bywał tam do roku 1897. W tym czasie odbywa stu­
dja w Kolegjum technicznem, pracując jednocześnie 
zarobkowo i w tym też czasie nawiązuje nici przy­
jaźni i. współpracy z Józefem Piłsudskim. 

W roku 1897 otrzymuje prof. Mościcld slano­
wisko asystenta katedry fizyki na uniwersytecie we 
Frybur~u w Szwajcarjl i pracując tu do roku 1912-
ostatnio jako kiero\\'OiI< laboratorjum uniwersytecl{ie­
go - dokonał szeregu wynalazków naukowych tak 
z dziedziny chemIi jal< i elektryczności. 

Owocem IdJkunastoletniej pracy nad otrzymy­
waniem azotu z powietrza i łączeniem go w zWiązki 
chemiczne jest pobudowana przez Szwajcarów w ro· 
ku 1908 w kantonie Wallis wielka fabryka, W której 
produlmje się stężony kwas AzotOWy według metod 
prof. MOŚCickiego. W tym czasie przepro'Wadza też 
proł. Mościcki szcżegółowe badania nad zWiązkami 
cjanoViemL 

W roku 1912 prof. Mościcki objął katedrę 
elektro-chemji i chemji fIzycznej na politechnice we 
LWOWie. 

Od chwili powrotu do kraju prof. Mościcki brał 
czynny udział W organizacjach niepodległościowych, 

rezy n a. 
był czynnym człon\<iem Związku Strzeleckiego go-
rąco popieraI Legjony, a potem P. O. W. 

Pracując naul<owo, proł. Mośclcld zorganizował 
we LWOWie pracoUtnię elektrotechniczną, która po od· 
zyskaniu niepodległości przeniesiona do Warszawy 
i powiększona zamieniła się w Chemiczny Instytut 
Badawczy, W którym pracuje szereg znalwmitych 
inżynierów. 

W roku 1917 pod fachowem kierownictwem 
prof. Mościckiego rozpoczęto budowę fabryki che­
micznej "Azot"w Jaworznie, gdzie zastosowane zostały' 
wynalazl{i naszego Prezydenta w dziedzinie otrzy­
mywania kwasu azotowego z powietrza i wody przy 
pomocy użytej energJi elektrycznej. Fabrykę ukoń­
czono w roku 1921. 

Z ch'Wiią objęcia przez Polskę Górnego Śląska. 
Polska powierzyła prof. Mościcl<iemu przejęcie i u­
ruchomienie fabryki zWiązków azot0'Yych W Chorzo­
'Wie. Niemcy przed opuszczeniem Sląska zniszczyli 
wszystkie plany, sądząc, że nie znajdzie się w Polsce 
człowiek, któryby fabryl<ę mógł zor~anizować, uru­
chomić i prowadzić. Dokonał re go prof. MOŚCiCki, 
który nawet wprowadził do fabryki szereg udoslw­
naleń i przez liilka lat był jej kierownikiem. 

Prof. Mościcki jest autorem wielu dziel z za­
kresu chemii i techniki, a w uznaniu Jego zasług nau­
kowych liczne wyższe uczelnie krajowe, a także 
i zagraniczne jak np. Sorbona i uniwersytet W Dor­
pacie, obdarzyły Go doktoratami honoris causa. 

Dnia 2·~0 maja 1924 r. ówczesny Prezydent 
Rzeczypospolitej Stanisław Wojciechowski odzna­
czył pJof. Mościckiego Krzyżem Komandorsl<im 
z gWiazdą orderu Odrodzenia Polski. 

Dnia 1 czerwca 1926 r. Zgromadzenie Narodo­
we powolało prof. Ignacego Mościckiego na Naj­
wyższy Urząd w państwie, a po skończonej siedmio­
letniej kadencji ponownie złozyło w Jego ręce ster 
nawy państwowej. 
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Podczas swych objazdów po kraju Pan Prezy­
dent Mościcki dwukrotnie bawił W ŁOWiczu: po raz 
pierwszy na uroczystościach Bożego Ciała w dniu 
7 czerwca 1928 r. i później W czasie podróży po wo­
jewództwie warsza\\skiem dnia 30 maja 1930 r. 

• Ci I,tórzy mieli możność zetlmięcia się z do­
sto jną Osobą Pana Prezydenta, nazawsze pozostaną 
pod urol<iem Je~o wysokiej I<uItury, prostoty, ujmu­
Jącego obejścia i nieodpartego czaru, jaki szlachetna 
Jego Postać roztacza dok o/a. 

Prezydent Rzeczypospolitej prof dr. Ignacy 
Mościcki niech żyje! 

----

Balkony w Łowiczu przystroją się. 
Nadeszła wiosna, Cala ziemia spo\\ita ziele­

Ilią i kwiatami. Czlowiel< odczuwa tęsknotę zbliże­
nia Się do przyrody i jej piękna. 

Mieszk~ńcy miast dotldiwie, więcej niż inni, 
odczuwają g/ód obcowania z prz}rodą. To teZ wie­
lu z nich dąży do stW0rzenla u siebie w mieśCie 
maleńkiego świata roślinnego, który ich zespoli, ma­
łą wprawdzie nicią, z cudownem pięlwem przyrody. 
Taki maleńki światek roślinny można teraz -.vlaśnie 
założyć u siebie, wykorzystując w tym celu parapety 
okien i balkonów., na Idórych ustawimy skrzynici 
z kwiatami, które do późnej jesieni będą czarowały 
oczy swemi barwami. Prócz osobistej przyjemności 
duchowej właścicieli tych maleńkich ogródków kwia­
towych, jal,że slwrzysta na zewnętrznym wyglądzie 
nasze, szare miasto, ktore przez kWiaty wypięlmieje 
bardziej. Oczy turystów będą miały na czem wy­
począć. 

Wiem, że każdy posiadacz balkonu już oddaw­
na nosi się z myślą posadzenia sadzonek kWiato­
wych obok swego mieszkania. Chęć do ozdabiania 
okien kwiatami jest chyba człOWiekowi wrodzona, 
tylko często brakuje mu woli do wcielenia \N czyn 
swych planów lub-rzadziej-fachowej Wiedzy. Pierw­
szemu trudniej zaradzić-drugiemu słów kilka poświęcę. 

Sluzynki pod kWiaty robi się z desek sosno­
wych t. Z lA'. calówelc. Glębokość skrzynl<i wynosi 
15-20 cm. I t}lei szerokość, długość okolo 1 m. 
W dnie robi się szereg otorów (dla odpływu Wilgo­
ci), które nakrywa się skorupkami (jak w doniczce). 
Pod dno skrzynki podbijamy dwie lub trzy listewki, 
by skrzyn ka miała od dolu dostęp poWietrza. Gór­
ne krawędzie obijamy wystającemi listewkami. Ca­
łość malujemy farbą olejną na biało. Kolor ten mniej 
dopuszcza spiekotę od innych (np. zielony), które 
mają i tą złą stronę, że szybko tracą swą naturalną 
barwę, wskutek działania promieni słonecznych. 
Pod skrzynki dajemy blaszane korytka, nieco szer­
sze od skrzynek, które, podczas podlewania roślin, 
uchronią przechodniów od nieoczekiwanego deszczu. 
Korytka także dobrze pomalować olejną farbą dla 
ochrony przed rdzą. Umocowanie skrzynel{ zależy 
od osobistej pomysłowości i nie przedstawia więk­
szej trudności. Do sluzynek sypiemy ziemię wyso­
kowartościową z domieszką kompostu. 

Ziemię taką można kupić u ogrodników. W cią­
gu lata ziemię w sluzynkach należy zasilać nawo?:a­
mi, które możne sprowadzić z firm ogrodniczych 
lub samemu przyrządzić (1 l. luowieńca rozrobić 
W 15 I. wody i po killwdniowem ods~aniu podlewać 
rośltny co dwa tygodnie). 

Będziemy mieli trochę kłopotu prlyobsadzaniu 
skrzynek sadzonkami kwiatów, gdyż mamy ich takie 
mnóstwo, że trudno się zdecydować na wybór. Po­
czątkujący jednak niechaj się nie silą na wyszukane 
rośliny, które mogą im svrawić przykrość, spowodo­
waną nieumiejętnem obchudzeniem - się z niemi. 
Zresztą każdy ogrodnik, u którego będziemy kupo­
wali sadzonki J,wiatów, doradzi nam w wy@orze ro-

ślin i odmian. Ogólną sympatją WłaŚCicieli ballw­
nowych o~ródków kWiatowych cieszą się pelargonje 
w różnych odmianach. 

N a czele stoi I<rwisty "Meteor", a za nim bia­
ła "Covent Garden", rÓŻOWe "Beaute Poitevine" leb 
bluszczowa "AJice Crousse" o Iwiorze ciemno-lila. 
Pelargonij jest bardzo dużo, mO>!ą Więc dogodZIĆ 
każdemu gustoWi. 

Na drugiem miejscu postawiłbym petunię, l<tó­
ra jest bardzo dekoracyjna i długo kWitnie, bo do 
późnej jesieni. Inowrocław np. ubiegłego roku cały 
był przybrany petunją. Tak samo miała powodzenie 
wielkie na wszystkich dworcach kolejowych dyrekcji 
stanisłcswowskiej. Petunia ma duży wybór odmian:i Iw­
lorów. Piękną jest odmiana amplowa (hybrida pen­
dula ulba) o kolorze białym lub hybrida grandiHora 
f mbriada w dowolnych kolorach. 

Na dalszych miejscach będą nasturcje, groszl{i 
pachnC1ce, powoje i t. d. 

Udy skrlynki obsadzimy sadzonkami, dbajmy, 
by rośliny zawsze mialy w miarę Wilgoci, a w nie­
dł~im czasie poluyją się ślicznemi kWiatam:, które 
rędą uprzyje>mniały chwile odpoczynlm po pracy 
i stawały się źródłem pięknych myśli i uczuć, bo 
"kWiatek, to nie jest puch marny i OCZIJ ułuda, lecz 
\\I kwiatku żyje duch, co tworz}/ cuda ... !" 

S. T. 

Zebranie rO. T. D. I K. R. 
Dnia 9 maja b. r. odł1ylo się Walne Zebranie 

O. T. O. i K. R. w obecności 52 uelegałówKólek Rol­
niczych, p. Starosty Kazimierza Wiąkowskiego, czlon­
ków Wydzialu PowiatoWes;!o, dp.le~ata Wojewódzkie­
~o Towarzystwa Organizacyj i Kółek Rolniczych 
w WHrszawie p. insp. P,otrowskiego, oraz zaproszo­
nych ~OŚCI; na zebraniu dokonano wyboru 5-clU człon­
ków Radv w miejsce wylosowanych, 3-ch \ żlonków 
Komisji ReWizyjnej i 6-ciu delegató\lJ na Zjazd Wo­
jewódzki. Zebraniu przewodniczył Prezes O. T. V. 
i K. R. p. Walerv Janowski. 

W mieis'-e wylosowanvch cz!on!<ów Rady pp . 
Kurczal(a Te( ,f la, Wróbla Tomflsza, Witc:rka Wa­
lentego. inż. Czarkowskie~o Stanislawa i Wasilew­
skiego Władysława, zebrani wynrali po. Wróbla To­
masza ze Strugienic, Surmę Tomasza z Maurzyc, 
inż. Czarkowskiego Stanisława z Glinnika, Sosnow­
skiego BOlliface~o z Retek i Wasilewskiego Włady­
sława z Ludwikowa. 

Do Komisji ReWizyjnej wybrano pp. Dlugoc!<ie­
go Stanisława - zastępcę Starosty, Slmwińskle~o 
Władysława i Chlebnego Stanisława. Na delegatów: 
na Zjazd Wojewódzki \\ybri:i(\o DP. inż. Grabskiego 
Andrzeia z Borowa, Masztanowicza Kazimierza z Ło­
wicza, TntWińskiego Franciszka z Łowicza, Plestrze­
nieWlcza Marcina z Popowa, inż. Czarkowskiego 
i Wasilewskiego Władysława. 

Z uchwał powziętych na zebraniu zasługuje na . 
uwagę uchwała o uzupełnieniu Rady przez delegatów: 
Szkoły Rolniczej na Blichu, spółdzielni mleczarskiej 
i spółdZielni "Rolnik" oraz uchwała powołUjąca do 
życia sekcję chowu koni. 

Na czele tej sel{cji stanął znany hodowca nie 
tylko w powieciE' ale i W kraju p. Żmigrodzki. Za­
gadnienie regeneracji konia łOWickiego ma znacze­
nie ogólnopaństwowe, dlatego opinja publiczna przyj­
muje z uznaniem inicjatywę O. T. O. i K. R. a oso­
ba p. Żmigrodzki.:go daje pewność że praca podjęta 
doprowadzi do stWorzenia w Łowiclcim ośrodku ho­
dOWli wysokowartościowego konia. 

Plan pracy przyjęty przez zebranie na r. b. 
przeWiduje caly szereg wysiłków zmierzających do· 
podniesienia rolnictwa i hodowli w pOWiecie. 
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Głos Nauczycielstwa Ło:wickiego. 
Organ Oddziału P0'Y' Związku Nauozycielstwa Polskiego w Lowiozu 

pod redakcją Zarządu Oddz. Pow. Z. N. P. 

Refle~!ie ~o lektii l i~lyka pOl!kiego 
na konteren[ji reionowef w towiuu. 

Często słyszałam - chociaż oficjalnie o tern 
mniej się mówi-że konferencje rejonowe nieWiele 
dają; lekcje na nich przeprowadzone są robione na 
poka~, sztuczne, często w nov.:ych warunkach wy­
padaJą słabo, a tem sam17m mało dają korzyści. 
Referaty, chociaż dobrze opracowane, nużą, każdy 
myśli o tem, by iaknajprędzej wyprostować ramiona 
po skończonej konferencji. Zdaje mi się, że przy­
czyną tych niedomagań jest raczej techniczna stro­
na konferencyj, a nie ich założenia. Mnie osobiście 
I<ażda lekcja bardzo wiele daje, bo nawet tal{a, I,tó­
ra jest uważana za nieudaną, nasuwa inne do niej 
podejścje, plan. ujęcie, zastosowanie, pobudza kry­
tycyzm, zapoznaje z odmiennemi warunl<ami pracy 
i poziomem umy:,lowym dziEci. Referat, chociażby 
n8jsłabiej opracowany, poruszy pewne spra· 
wy, zagadnienia, nasunie porównania, zaznajomi 
z nowemi kierunl{ami czy dziełami, na przeczytanie 
Idórych nig1y nie zdobyłabym się. 

Myśrałby Ido-no cóż lekcja... przecież o war­
tcśei danego nauczyciela świadczy Or.J sam. Ale 
gdzietam, po ~ rzeprowadzonej lekcji jesteś, bracie, 
alb? leń, blagier, stolowe nogi-albo metodylt pierw­
szeJ klasy, w zupełności inteligent. Przecież po ich 
przeprowadzeniu piszą nam nflsi zWierzchnicy cyro­
graf, IUory idzie za nami przez życie, świadcząc 

. o naszej wiedzy, ro~umie i wartości inteleldualnej, 
tak nas tam obmału}ą-napis7ą co bylo, czego nie 
bylo i czego ktoś się spodziewał po przeczytaniu 
wl~śnie . reklarr,o:JJanego kierunlm lub projektowanej 
zmiany programowo 

Ponieważ mam możność zaznajamiania się 
z lekcjami przeważnie wyłącznie na konferencjach 
rejo:lOwych, pracując w zaWodzie nauczycielskim 
przez lat kilkanaście, ptlnie na nie uczęszczałam 
śledząc wysiłki nauczycielstwa W tym kierunlm. Wi~ 
dZIałam lekcje efektowne, robione na pokaz, 2,awie­
rające wzór ~odny naśladowania-lekcje zwykłe, co­
dzienne z naszej szarej pracy, bez efektów, natp­
miast pełne osiągniętych rezultatów, w których stro­
na wychowawcza brała pierwsze miejsce - lekcje 
róznorakie- ale lekCJi, równej przeprowadzonej z ję­
zyka polsldego nn ostatniej konferencji w seminarjum 
w Łowiczu-nie Widziałam. Nie będę jej opisywała 
pod względem specjalnych wyrażeń metodycznych 
czy dydaktycznych, bo napeWno zabrnęłabYrll w olup.­
śleniach-ale podzielę się jej przeżyciem. W mojem 
pojęciu, zawierała Dna wszystkie zasady i momenty­
w niej była dusza, myśl, serce, a najważniejsze­
umiłowanie zawodu i pOWierzonej sobie dziatwy. 
Nie miała w sobie nic z tanich efektów, robionych 
na po~az. Dzieci zżyte są z te m, że należy dbać 
o czystość, porządek i estetyczny wygląd klasy; 
Nauczyciel l,ierował klasą, ale tak nieznacznie, że 
wszystko zdawało się wypływać od dzieci. A ten 
dyrygent, kt@ry stanął na krześle, by ogarnąć calą 
klasę, przecież on przeżywał śpieWaną vieśń. Do 
pozazdroszczenia była l{arność - dzieciom wolno 
mówić wszystlw. dzielić się wrażeniami, spostrzeże­
niami, ale rozumieją, ze w pewnym momencie one 
mUizą słuchać, c. hociaż bez specjalnego nakazu. 

A sama lekcjH-prelegent objaśnil, że celem była 
wprawa w czytaniu i p l saniu-najstraszniej~za spra­
wa dla dzieci i nauczyciela. Ale dzieciaki ani się 
znużV1y, ani znudziły, bo w lel{cji było wszystlw, bo 
przy wprawianiu się w czytanie i pisanie-były za­
razem ćWiczenia w mówieniu, myśleniu, rozumOWa­
niu, spostrzeganiu, pamięci i t. d., wszystkie jakie 
istnieją. Pełna podziWU patrzyłam, słuchalam i ZA­

zdrościłam dzieciakom, że już nigdy nie będę mo­
gła b}Jć uczennicą, by uczęszczać do tej Idasy. 

____ St. 

o program wychowania. 
Na czoło aktualnych zagadnień sz(wlnych wy­

suwają się coraz bardziej sprawy wychowawcze. 
Coraz powszechniej ustala się pogląd, że nietylko 
wyposażenie dziecka W jaknajwięl{szą dozę wiedzy 
stanowi o jego wartości i przydatności W życiu spo­
łecznem narodu, ale decydują o tern równorzędnie, 
a może naw~t więcej, walory charakteru, który daje 
dziecku wychowanie. Jeżeli jednak praca wycho­
wawcza ma dać poważne rezultaty, musi ona być 
przemyślana, planowa i ciągła. Dorywcze, przygod­
ne wychowanie bez sprecyzowanego celu wycho­
wawczego, nie oparte na śWiadomem i celowem wy­
zysl{aniu środków wychowawczych, nie stworzy oby­
Watela pracownika i bojownika, to jest tal{iego, jaki 
społeczeństwu naszemu jest niezbędny. Stąd· tez 
wylania się konieczność opracowania programu wy­
chowawczego szkoły. Doceniając doniosłość zagad­
nienia, przystąpily do pracy W tym kierunku na' na­
szym terenie Sekcja pedagogiczna przy Oddziale 
Pow. ZWiązku Naucz. Polskiego oraz Komisja Mię­
dzyszltOlna Wychowania w ŁoWiczu. Na szeregq,. 
zebrań omÓWiono szczegółowo sprawę programu wy­
rhow.ania i przyjęto proi.ekt, opracowany przez niżej 
podptsane~o na podstaWie prilcy p. Usarkowej. 

Projel<t ten podajemy du Wiadomości ogólnej 
w przekonaniu, że wywola ży'A'ą dyskusję i ułatWi 
Radom Pedagogicznym vrac~ skonstruowania sobie 
programu dla swej szkoły. 

Program wychowania szkoły. 
Za.da.niefl'l szkoły jest wychować przyszłego oby. 

watela, swtadomego swych praw i obOWiązków i t",'.'ór- . 
czego w społeczeństwie. 

Szkoła pOWinna posiadać swoją ideologję któ' 
re! po~~tawą ~ę~ą idee piękna, dobra, prawdy, mi­
łoscl blizniego l oJczyzny, postępu, pracy i współpracy. 

Id~ał wyc~owawczy Winien przyświecać pracy 
nauc!yclela W ciągu całego pobytu dziecka W szkole. 

W dążeniu do aealizowania ideału wychowaw­
czego Rada Pedago~jczna szlwly na początku roku 
s~I{Q.lne~o ustał~ program ~ychow~wczy z uW1.ględ­
ntemem warunlww lokalnych I mateqału uczniowskiego. 

Program wychowania Winien uwzględnić. 
I. Nastawienie i uzdolnienie dziecl{a do sa­

mo wychowania i samoksztaIcenia. 
II. Wyrobienie W aziecku samodzielności w 

myśleniu i działaniu. 
III. Uspołecznienie dzieckd. 
Dla przygotowania dziecka do samowychowania 

należy \."!o wprowadz i ć w ś.wiat ideałów, nauczyć po­
znawania własnych wad l wartości, wzbudzić i wy-
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kształcić dążenia do realizowania ideałów i dos)w­
nalenia własnej osobowości. 

W szczególności nalezy dziecko nastawić do: 
a) doskonalenia postępowania przez rozbudze­

nie i rozwijanie uczuć przYJaźni, życzliwości, kole­
żeńskości i przyzwyczajenia do kulturalnego odno­
szenia się do bliźnich, rOZWijanie uczuć estetycznych 
i humanitarnych; 

b) doskonalenia pracy przez przeistoczenie dzia­
łania spontaniczne$!o na pracę planową. W tym ce­
lu należy uzdolnić dziecko do zakreślenia sobie ce­
lu oceny możliwości wykonania pracy, opracowania 
planu pracy, do sumiennego, dol<ładnego i umiejęt­
nego wykonania pracy, do oceny wynil<ów pracy. 

Dla przygotowania dziecka do samokształcenia 
należy uwzględnić: 

a) budzenie zainteresowania dla zjawisic życia, 
przyczyn ich powstania i skut!ców, 

b) wywołanie czynnej postawy poznawczej, 
c) przysWojenie właściwych mE'tod pracy, 
d) wyposażenie w umiejętność korzystania z 

Wiedzy zawartej w książkach. ' 
W dążeniu do usamodzielnienia dziecka należy 

oprzeć się-na dążnościach do poznania, do kon­
struowania, do życia towarzyskiego (si/y intelektualne, 
twórcze i społeczne) i rOZWijać W niem poza cecha­
mi wyżej wymienionemi inicjatywę i zdolności do 
samodzielnego zakreślenia i realizowania celów. 

W staraniach o usrołecznienie dziecka nale7.y 
dążyć: a) do rOZWijania uczuć życzliwości, ofiarno­
ści, miłości bliźniego i miłości ojczyzny, b) do za­
praWienia dziecka do służby społecznej i obywatel­
skiej, c) do wdrożenia dzieclca do współpracy i współ­
działania przez UŚWiadomienie, że w gromadzie sila 
i rOZWijanie uczuć odpOWiedzialności, solidarności 
społecznej i zdolności podporządkowania się i dzia­
łania prawego, zgodnego z ObOWiązkami i prawem. 

Po ustaleniu.ogólnego programu wychowawczego 
dla szkoły, Rada Pedagogiczna opracowuje program 
dla poszczególnych klas-oddziałów. 

Przykład programmu szczegółolVego dla posz(ze­
gólnych stopni nauczania. 

Oddział I-szy. 
Doskonalenie postępowania . 

Właściwe zachowanie się w klasie. ROZWijanie 
uczuć przyjaźni . Zachowanie czystości osobistej i po· 
Jządlw. 

Doskonalenie pracy. 
Staranne wykonywaniE' pracy. 

Uspołecznienie . 
Wdrożenie do współżycia W gromadzie. 

Ogniskowa: Czystość i dzielność - NaślRdowanie 
Czyścio:ha i Zucha. 

Oddział I1-gi. 
Doskonalenie postępowania. 

Pogłębienie uczuć przyjaźni. Szacunel, dla pra­
cy. Uczucie wdzięczności dla rodziCÓW. 

Doskonalenie pracy. 
Walka z lenistwem, roztargnieniem, gadulstwem, 

zapominaniem, niedokładnośnią, oszczędność mater­
jału i czas przy pracy. 

Uspołecznienie . 

Opracowanie stopniowe regulaminu pracy ucz­
nia i klasy oraz dużurnych. 

Ogniskowa: Praca-Naśladowanie Pracownika. 

Oddział IlI·ci. 
Doskonalenie postępowania. 

ROZWijanie uczuć wdzięczności dla ludzi pracy 
i uczuć miłości dla miejsca zamieszkania. Zwalcza­
nie zazdrości , 

Doskonalenie pracy. 
Podniesienie wydajności i staranności W pracy. 

Praca zbiorowa. . 
Uspołecznienie. 

Pomaganie koledze w pracy, odpOWiedzialność 
za wspólną pracę. Dobra organizacja i podZiał 
w grupie. 
Ogniskowa: W spółdziałanie-naśladowanie Dobrego 

Kolegi. 
Oddział IV. 

Doskonalenie postępowania. 
ROZWijanie ączuć wdzięczności dla wysillm i gen­

jusza jedności. CWlczenie W zwalczaniu skłonności 
do obrażania się i podejrzliwości. Zachowanie ta­
jemnicy i dotlzymanie obietnicy. 

Doskonalenie pracy. 
Organizowanie wspólnych imprez dla przyjścia 

z pomocą kolegom. Dalsze doskonalenie się W pra­
cy zbiorOWej. 

Uspołecznienie~ 
Okazywanie pomocy biednym. 

Ogniskowa: Przyjaźń - Naśladowanie Przyjaciela. 
Oddział V-ty. 

Doskonalenie postępowania. 
UczucIe podziWU dla piękności świata i PolskI. 

Dążenie do naśladowania wielkich PolakóW. Wyro. 
bienie I,arności i panowania nad sobą. CWiczenie 
odwagi. . 

Doskonalenie pracy. 
Wyrobienie sumienności, wytrwałości pracy. 

Uspołecznienie. 
Współdziałanie. Organizacja, współŻYCie klasy­

samorząd. 
Ogni5kowa: Miłość ojczyzny, Naślaaowanie Polaka. 

Oddział VI.ty. 
Doskonalenie postępowania. 

Rozwijanie kultu dla czynu. Ćwiczenie się W 
ofiarnej służbie społecznej. Doskonalenie postępo­
wania, szlachetność pobudki, szacunek dla pracy. 
Uczucie spraWiedliwości, rÓWności. 

Doskonalenie pracy. 
Doskonalenie się w pracy wykonanej dla sie­

biE' i dla gromady. 

Uspołecznienie. 
Wylwnywanie pożytecznych prac na terenie kla­

sy. Organizacja kó{ek artystycznych. Normowanie 
postępów w Idasie. Sąd Iloleżeńsld. 
OgniskOWa: Miłość bliźniego-Naśladowanie Spo-

łecznika. 

Oddział VII- my. 
Doskonalenie postępowania. 

Synteza przeżyć i ujęcie d0świadczeń i prze­
myśleń w pojęCia pięknR, dobra, prawdy, miłości, 
postępowania i współżycia. Pragnienie ciągłego do­
skonalenia się. 

I 

Doskonalenie pracy. 
Umiejętność zakreślenia celu i sposobu pracy. 

Uspołecznienie. 
Wspólne opracowanie i wykonanie pracy sa­

mokształceniOWej, społeczne wychowanie i pomoc 
w organizowamu tej pracy w klasach niżS'lych. 
Ogniskowa: Służba społeczna i obywatelska. Czło-

Wiek-obywatel. 
E. Flemi"z 

Sukces kapitana Skarżyńskiego 
niech będzie dla Das bodźcem do poparcia Ty­
godnia L. O. P. P. lV dniach od 14 do 21 mmaja r. b. 
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~ Świat Iwiefl~[Y W iwiBtle uuut ~umanitarny[~. 
Przyroda postawiła człowieka na nHjwyższym 

"szczeblu drabiny świata zWierzęcego, obdarzając go 
najbardziej skomplikowanym ustrojem fizycznym idu· 
chowym. Jednakże sporo czasu upływa, zanim czło­
wiek swoje naczelne w świecie ~tanowisko zacząl 

" wylcorzystywać z całą bezwzględnością. 
W oluesie pierwotnym, kiedy przyroda przy­

tłacza go s\\oim o!2romem i niezliczonemi tajemni­
cami, kiedy nawet przedmiot martwy stanowi dlań 
objekt uwielbienia (animizm), daleki jest od agresywne­
go zachowania się w stosunku do zWierząt, przeciW­
nie, broni się z konieclIIości, boi się ich, czci je. 
Taki stan rleczy trwa do chwili, kiedy wynajduje 

"broń i to skuteczną, mianowicie: łuk i strzalę. Od 
tego czasu staje się panem położE:!nia. 

W czasach histor:ycznvch dominuje jeszcze 
Ul stosu nIm do świata ZWierzęcego czynnik religijny, 
który jest poważnym hamulcem masowej;!o bicia 
ZWierząt. Jednakże czynnik ten słabnie powoli. 

Już Rzymianie odżYWiają się par exellence mię­
sem, budują olbrzymie rzeźnie publiczne, uprzy~tęp­
niając mięso szerokim rzeszom ludności. SWiat 
ZWierzęcy nabiera dla człOWieka znaczenia wyłącz­
nie ekonomicznego. 

Wieki średnie nic nowego nie wnoszą do na­
szych poglądów pod tym względem. Dopiero rene­
sans, rozwój nauk przyrodniczych, a w późniejszych 
czasach rozwój iiauk przyrodniczo-biologicznych sta­
~ialą nas wobec zw erząt"w ŚWietle całkiem innem. 
Zycie ZWierząt staje się przedmiotem poważnych stud· 
jóW naukowych, które odkrywają wspólne dla nas 
i dla ZWierząt prawa biolo~iczne. Za pracami ściśle 
naulwwemi Ukazuje się cały szereg pięknych utwo­
rów literackich, odtwarzających barwnie i obszernie 
życie zWierząt. NIC też dziwnego, że w " atmosferze 
ogólnego zainteresowania dla świata zWierzęce~o 
wyłania się powoli czynnik humanitarny, zmierzający 
do łagodzenia nieublaganego prawa przyrody, to jest 
prawa wall{i o byt. W pierwszym rzędzie daje się 
wyraz tym poglądom humanitarnym w dziedzinie sto­
sunków międzynarodowych W postaci najrozmaitszych 

... !wnferencyi, uldadó\\I i l<onwencyj pokojowych. 
Wkrótce stajemy się opiekunami naszego 

otoczenia czworonożne~, i kwestia opieki nad zWie­
rzętami nabiera z czasem form koniuetnych. Otóż 
zaWiązują się towarzystwa czyli t. zw. ligi opieki nad 
ZWierzętami z całym szeregiem obo"'iązków i upraw· 
nień. Towarzystwa te cieszą się powszechnem uzna­
niem, poparciem sfer naukowych i państwowych, a ich 
wystąpienia, wynikające l ustawowego ujęcia, posiCl­
dają sankcję prawną. 

Pomijając stronę humanitarną, jaką uwzględnia­
ją ligi opieki nad zwier/ętami, zagadnienie tejże 

. opIeki posiada znaczenie ekonomiczne. Jasnem je&t, 
że jako, że tak powiem, przyjaciele ZWierząt, bę­
dziemy miel I na względz · e ich stdn higieniczny, stan 
odżyWiania, zwalczanie całego szereSlu schorzeń, 
przykrych tak dla ZWierząt, jak dla ludzi, wreszcie 
dla osiągnięcia osobników zdrowych zajmiemy się 
racjonalnym doborem naturfllnym. 

Wskazówki, jakiemi służyć może każda nasza 
liga, są wszechstronne i pożyteczne. Opieka nad 
zwierzętami, jako nad istotami slabszemi, kształci 
nasze dobre instynkty, wychowuje na!!. w duchu lep­
szych myśli i daje nam poczucie dobrze spełnione~o 
obOWiązku. 

Wreszcie przynależność do takiego towarzy­
stwa staje się w obecnej dobie obOWiązkiem każde­

. go kulturalnego człOWieka, a rozwój tego towarzy­
stWa jest miarą kultury danego ośrodka. 

Lek. wet. O. Izraelewicz 
członek Ligi Opieki nad ZWierzętami. 

KRONIKA. 
- Od Redakcji. Nastęony numer ,.Zycia" po­

święcony będzie L. O. P. P. w Łowiczu. 
- Podziękowanie. Zarząd Towarzystwa Opieki 

nad Dziećmi i Młodzieżą ·w Łowiczu składa serdecz­
ne' podziękowanie panu burmistrzowi J. Michalskie­
mu za ofiarowane na cel T-wa 10 zl., zamiast biletu 
na koncert T-wa Muzycznego, pani pr. H. Thugut­
tównie i uczennicom VI i II klasy gimnazjum żeń­
skiego w Łowiczu za ofiarowanie dochodu z przed­
stawienia w sumie 75 zl. na rzecz kolonij letnich T ·wa 
oraz pani Kuczyńskiej, kierowniczce szkoły w Pilasz­
kowie, i dziatWie tej szkoly za ofiarowanie pięciu 
mendli jaj i 2 zł. na potrzeby T-wa. 

- Inżynier Jan Czarnowski mianowany zostal de­
legatem Polskiego Touring Klubu na miasto Łowicz; 
i pOWiat łowicki. 

- Ze Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet. Dnia 
6 maja w lokalu ZWiązku wygłOSił p. Z. Strzemźalski 
referat na temat: "Samorząd w ŚWietle nowego usta­
wodawstwa". Zagadnienie samorządu jest sprawą 
zupełnie niedocenianą, zajmują się niem osoby spec­
jalnie tern zainteresowane. JakkolWiek nowa ustawa 
samorządowa nie jest jeszcze obOWiązująca, powin. 
niśmy ją poznać, bo musimy zaznajamiać się z wszel­
I{iemi przejawami postępu w każdej dziedzinie. Jak 
mało wzbudzają w nas zainteresowania tej miary, 
świadczy mała ilość obecnych na ogólną Iiczt>ę 
członków. A szkoda-bo prelegent w bardzo przy· 
stępny, zupełnie nie nużący sposób przedstawi! naj­
ważniejsze zmiany, poczynione W nowej ustaWie w 
stosunku do dawnej i uzasadnił ich wyższość i racjo. 
nalność, potrafił tem!Jtem tak zainteresować, że wy­
Wiązała się dyskusja, po której członkinie wyraziły 
radość z pozyskania dla ZWiązku tak ŚWietnego 
prelegenta. M. St. 

- Odczyt. Zw. Pr. Obyw. Kob. i Koło Pań 
przy Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem urządza 
w dniu 17 maja o godz. 19 min. 50 w sali Kina 
Wojskowego odczyt pod tytułem "Zagadnienie spec­
jalne higjeny kobiecej". Na prelegentkę laproszono 
d·ra Rudolfową-Skokolską-z referatu hygjeny spo­
łecznej ( z Min. Pracy i Opieki Społecznej). 

-- Regulacja Bzury. DOWiadUjemy się, że Sta­
rostowie poWiatów: łOWickiego, kutnowskiego i łę­
czyckiego W towarzystWie p. Stempowskiego, posła 
z Łęczyckiego, i p. W. Janowskiego. prezes:! spółki 
do regulacji rz. Słudwi-Przysowy, w dniu 6 maja r. 
b. interwenjo\\lali w Funduszu Pracy w Warszawie 
o przyznanie kredytów na regulację rz. Bzury. 

Sprawa regulacji Bzury została jaknajprzychyl. 
niej potraktowana przez Naczelnego dyrektora Fun­
duszu Pracy p. Z. Madejskiego. 

Roboty przy regulacji Bzury zostaną rozpoczęte 
praWdopodobnie w r. b. Fundusz Pracy na zatrud­
nienie bezrobotnych w r. b. przy regulacji Bzury 
prawdopodobnie przydzieli kredyty W wysokości około 
100.000 zł. S. 

- Ekspansja kulturalna. Towarzystwo Muzycz­
ne z Łowicza wyjażdża dnia 12 b. m. do Sochacze­
wa celem dania koncertu, l<tóry odbędzie się w sali 
kina "Mewa" o godzinie 20. 

- Obwodowa Komenda P. W. i W. F. zarządza 
na dzień 15 maja godz. 9 zbiórkę instrulttorów kon­
traktowych w StarostWie. 

- Powiatowe Zawody Strzeleckie odbywać się 
będą w dalszym ciągu W dniach 14-21 maja włącz­
nie w godz. 15-19 na strzelnicy małokalibrowei 
w koszarach im. Piłsudskiego. Ft,lnkcję glównego 
sędziego i delegata Z. S. sprawuje w dalszym ciągu 
p. Zdzisław Kusch, prof. Gimn. Męskiego. Bliższych 
infocmacyj udziela Obwodowa Komenda P. W. 
W godz. "przedpołudniowych. 
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Wiadomości sportowe. Staraniem Powiatowe­
go Komitetu P. W. i W. F. odbyły się w dniach 
50-IV i 5-V 55 r. zawody lel<koatletyczne o nllstępu­
jącym progratnie: d~ia 30-IV. 5 )<Im. bieg naprzełaj 
i 25 l:lm. bieg rowerofJY na trasie-Łowicz, Arkadja, 
Nieborów, Kompina, ŁoWicL. dnia 5-V. 5 kIn. bie~ 
okrężny, bieg przez plotki, rozgrywki W siatkówkę 
i koszykówl{ę. 

Pierwsze miejsce W bie~u naprzełaj, na 21 star­
tujących, zdobyl NOWiński Piotr (ucz. Seminarjum 
Naucz.) czas 7 minut 150 sekund przed Królem Mi­
chałem (K. P. W" Kutno) 7.36 i Ciesielskim Stefa­
nem (Seminarjum) 7.47. 

Na 17 startujących do biegu lwlarskiego przy­
było do tnety II-tu. Pierwsze miejsce zajął Saluda 
Jan (ucz. Gimnazjum Męs\{.) 4855, drugie Radomski 
Czesław (Szl<oła Rzem) 50.4, trzecie Tomala Kazi­
mierz (ucz. Gimnazjum Męsk.) 50.45, 

W biegu okrężnym na pierwszem miejscu upla­
sował się NoWiński Piotr, zwyciężca z dn. 50-IV w 
biegu naprzelaj, uzyskując czas 6.59 przed Posłusz­
nym Józefem (Szkoła Handlowa) 7.7 i Cieślakiem 
Stefanem (Seminarjum) 7.12. 

Bieg przez płotki 110 m.: l-szy Gałaj Czesław 
( Gimnazjum Męsl<.) 20 sek., lI-gi Gałaj Zygmunt 
(niestowarzyszony) 20.1, m-cijezierski Marjan (Se­
minarjum) 20.2. 

Gry sportowe: Siatkówka: Drużyna Gimnazjum 
Żeńsko z Łou:icza odniosła zwycięstwo nad drużyną 
Gimnazjum Zensk z Łodzi w stosunku 2: O. 

Rozgrywka Gimnazjum Męsk. i Szkoły Handl. 
wyraża się w stosunku 2: 1 na korzyść Gimnazjum. 

Koszvkówka: w grze tej biorą udział drużyny 
Gimnazjum, Seminarjum, Szkoly Handlowej i 10 pp.­
odnosi zwyc.ięstwo drużyna Gimnazjum Męsl{. nad. 
druż. Seminarjum w shlsunku 21: 12, a drużyna Szko­
ły Handlowej nad druż. 10 pp. w stosunku 26 : 14. 

Tak w zawodach indywinual. jak i W grach spor­
towych wyl<azali zawodnicy niepowszedni poziom 
spraw. fizyc.znej, a zespoły godne uwagi wyrobienie 
techniczno-spoltowe, zwłaszcza wyróżniały się dru­
żyny Gimnazjum i Seminarjum. 

-- Otwarcie sezonu wioślarlkiego. W niedzielę 
dnia 7 maja r. b. p. pułk. M. Krudowski dokonał 
otwarcia sezonu Wioślarskiego na przystani sekcji 
Wioślarskiej klubu sportowego 10 p. p. i Ligi M. i K. 

Spóźniona wiosna tegoroc1.Oa spraw i ła, że 
w dniu otwarcia sezonu ~.ąoślarskieg() w r. b. na 
Bzurze nie roiło się od kajaków i łodzi, jak w r. ub. 
Dopiero przed samym aktem otwarcia sezonu ama­
torzy sportu kajakowego utworzyli naprędce defiladę 
kajaków; młodzież szlwlną reprezentowało Gimna­
zjum Męskie przez koło szkolne L. M . i K. oraz 
sekcję Wioślarską drużyny harcersl\iej z p. H. Girt­
lerem na czele. Defiladę prL.:yjął p. pułk. Krudow­
ski w otoczeniu władz klubu sportowego i Ligi M. 
i K. w osobach: · p. prezesa ' E. Biegańskiego, 
p. por. Kucharskiego oraz p. p"rof. M. Rudeckiego, oraz 
bardzo nielicznej grupy społeczeństwa, przeważnie 
z rodziny wojslwwej. Nieopalone twarze kajakowi­
czów śWiadczyły jednak, że była to pierwsza w r. b. 
próba sportu wio~larskiego. 

Podobno w Łowiczu w r. b. będzie l<ilkadzie­
siąt kaiaków~ szkodn że taka liczna grupa wioślarzy­
kajakowiczóW nie przyjęła udziału W otWarciu se~onu. 

- Z Łyszkowic. Dzień Trzeciego Maja był 
bardzo uroczyście obchodzony przez mieszkańców 
naszego miasteczka. Po uroczystem nabożeństwie 
i odpowiedniem kazaniu przeciągnął ulicami Łysz­
kowic liczny i imponujący pochód, w kterym pró(.z 
organizacyj wzięły udział i rzesze ludności. Po de­
filadzie licz ni mieszl<ańcy na· strzelnicy miejscowej 

oddali po 10 strzałów "Ku chwale OJczyzny", a 
wieczorem w sali teatralnej odbyła się piękna aka­
demja. Piękna pogoda sprawiła, że l{ażdy czuł się­
radosny i zadowolony w tym dniu Święta narodowego. 

Z T Y G O D n') A. 
* Dzień 5 maja był obchodzony uroczyscle 

W całym kraju, a także poza Polską: na emigracji 
i na polskirh placówkach dyplomatycznych. Mię­
dzy innemi na uwagę zaslll~uje obchód w MoskWie, 
na którym był obecny cały korpus dyplomatyczny 
oraz szereg dostojników rządu Z. S. R. R. z komi­
sarzem spraw za~ranicznych Litwinowem na czele. 
Na stat~u He de France, na którym Herriot i Pade­
rewsl<i jechali do Europy, odbyła się o.V. msza święta. 
Herriot wy~łosił przemówienie. 

* Poseł sowiecki złożył Wizytę p. Marszallwwi 
Piłsudskiemu. W Polsce bawi sowiecka misia han-­
dlowa, która zwiedzała Gdynię i oma\\iała możli­
wości wyzyskania polskiego portu dla tranzytowego 
handlu z Rosją. . 

* Po wyborze Prezydenta Rzerzypolspolite j,. 
według przyjętego zwyczaju, gabinet ministrów zgło­
sił swą dymisję, l<tóra zosta/CI przyjęta. Pan Prezy­
dent pOWierzył misję sformowania gebinetu dotych· 
czasowemu Ministrowi W. R. i O. P. p. }. Jędrzeje­
Wiczowi, który gabinet sformował, obejmuiąc tekę 
premjera i zachowując tekę ministra IN .R. i O.P. Poza­
tern zwiana nastąpiła 11a stanowisku ministra rolnic­
twa, którym został p. Nakoniecznikoff - Klukowski. 
Warto przypomnieć, że p. premjer ]ędrzejeWicz był 
od Września do grudnia 191cl r. dyrektorem tutejsze­
go seminarium naqczycie/skiego. 

* W Poznańskiem czymone są próby dopro­
wadzenia do zgody narodowej stronnictw polskich 
wobec wypadków w Niemczech. 

* W Warszawie obrado\A1at IV zjazd Okrę~owy 
Z. N. P. Powzięto rezolucję, skierowaną przeciW 
reWizjonistycznym planom hitlerowskich Niemiec. 

'* Lotnik polski kpt. Skarżyński na lekkim apa­
racie turystycznym dokonał śmiałeQo przflGtu nad 
oceanem Atlantyckim z Dal«Hu (w Afryce) do Bra· 
zylji. Niebywały sul{ces pOlsl,iego lotnika i maszy­
ny polskiej konstrukcji wywolały olbrzymi entuzjazm 
i podziW W Brazylji I calej Ameryce. -

* W tych dniach Marszałek PIłsudski przyjąl 
na specjalne j audjencji w Belwederze attache woj­
skowego Rzeszy Niemieckiej gen. Schindlera. 

* Kusocińslti w Medjolanie osiągnąl pierWsze 
miejsce w biegu na 5 l<m. w trudnych warunkHch. 

* Hitler zapewniał oficjalnie posła polskiego 
W Berlinie, Wysockiego, że rząd Rzeszy, jeśli pro­
jelduje reWizję granic, wyobraża ją sobie tylko 
w zgodZie z istniejące mi traktatami i na drodze po­
l\Ojowej. "Pokolenie, które pamIęta w. wojn~-dodat 
kan.:lerz-nie może pragnąć jej pov.-tórzenia". Po­
dobne oświadczenie złożył poseł niemiecki w War­
szawie nasz.emu ministrowi spraw zagranicznych· 
p. Beckowi. ---

Dr. med. T. Jasiob-:dzki 
Cborobv skórne i wenervczne. Analizy krwi •. 
Przyjmuje w Łowiczu w niedziele od godz. 10 do 11 r. 
Zduńsl<a 27. (W Warszawie w poniedziałki i ~zwartki 

od godz. 6 do 7 w. Pięlma 16 b.). ---
Z

nUbl·Onn weksle in blcmco na sumę zł. 400-z wy­
y li stawienia Stefana Frontczaka unieważnia 

się. Zastrzeżenia poczyl1ione. 
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